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Wynalazek niniejszy dotyczy elek-
tryiczneigo urządzenia prostowniazegla,
które znajdiije zastosowanie przede-
wsizylstkłemi w połączieniu z prizekazinifcaimi
elektirostaitycznicnii np. w telefonicznych u-
kłaidach sygnalizacyjnych, w celu u>rucho-
miainia tych przekaźników zapomocą prą¬
dów zmiennych,

W tym lub podobnym celu propono¬
wano stosowanie prostowniczych lamp ka¬
todowych, wzmacniających 'drgania elek¬
tryczne, doprowadzane db przekaźnika.

Unządizeniia te są zinane, jednak dość
drogie oriaz niezupełnie odpowiadają wa-

ruidkom, stawianym w praktyce, zwłaszcza
nie isą niezawodne w działanie.

Wynaliazielk stwarza furządzemne, wyko-
nywające zadanie prostownika w isposób
hardziej niezawodny, prostszy w obsłu¬
dze, mniej skomplikowany i tańszy.

Nowe urządzenie prostownicze sikładia
się z gaizoweij lampy wyładowczej np.
Lampki jainzącej, z kondensatora oraz z
włączonego w szereg z nim pomocniczego
źródła prądu, będącego w obwodzie lampy
wyładowczej, o napięciu, niewystarczają-
cem db wywołania w niej wyładowań.

Gdy lampa wyładowcza się nie jiairzy,



la pnzestmzeń między jej elektrodami sta¬
nowi "prizerwę w obwoidzie lampy. Jeżeli
portł^tó^ ^H^ci^stale prostowanego
półokmeisiu prądu zimaiennegp doda się (co
pół okresu) dto stałegp napięcia (znaki obu
napięć inuszą być te same) biaterji poimoc-
nAazej, wtedy suimaryazne napięcie pr&e--
wyźisizy lufo osiiągniie potrzebne jiapdęcie
zapianiu; lampa zacznie się jarzyć, stając
się dzięki temu przewodnikiem, oczywiście
względeni prostowanej połówki prądu
zimiennego. W następnym półokresie, gdy
źródło napięcia prądu zmienniego zmieniło
znak, napięcie zmienne będzie odejmowało
się od napięcia pomocniczego, a więc w tym
półokresie siumairycizne napięcie będzie
mniejsze od ri&pJęcia wyładowania lampy i
prostowania niie będzie. Z tego wynika, że
wynalazek doityczy prostownika jednopoi-
łówkowego. Napięcia pomocniczego ido-
sitainaza raaizwyczaj źródło prądu stałfegoi;
powinna ono być nieco niżsize od napięcia,
wywołującego zapłon w ponzeirwie wyła-
dbwozej. Pnądly prostowane ładują kon¬
densator, wskutek czego powstaje napię¬
cie stałe, które można aużyć do uirudiomia-
niia przdkainiika elektrostatycznego. No-
weni uinządzenieni prositowmiiazem można
posługiwać się również i w inny sposób,
nietylko w połączeniu iz pirizefcaźnikiem
elektirostatyiaznym, aczkolwiek to właśnie
połącjzemiie stanowi główne zadanie wyna¬
lazku.

Wynalazek wyjaśnia rysunek, na któ¬
rym fig, 1 przedstawia schemat układu po¬
łączeń, wyjaśniający zasadę niniejszego
wynalazku; na schemacie tym przekaźni¬
kiem elektrostatycznym jest lampa trój-
elektrodowa. Fig. 2 — przedstawia wykres
zależności pomiędzy napięciem stałem,
wysitępująoem na kondensatorze, uwidocz¬
nionym na fig, 1, a nałożonem napięciem
zmiennem. Fig. 3 — 5 przedstawiają od¬
miany układu połączenia uwidocznionego
na fig. 1.

W wykonaniu według fig. 1 kondensa¬

tor C jest połączony sizeregpwo z foaterją
siatkową i znajduje się pomiędzy kaitodlą
a siatką lampy trójelektrodowej E, użytej
jako przekaźnik elektrostatyczny. Ponad¬
to kondensator ten jest włączony w obwód
lampy jarzącej G, zawierającej również
baterję B o napięciu V°, nieco niższem od
napięcia Vt zapłonu lampy jarzącej. W
tenże obwód włączony jest pmzyrząd S do
wytwanzania napięcia zmiiennego^ nakła¬
danego na napięcie stałe baterji B. Przy¬
rząd S może stanowić np. wtórne uzwojenie
transformatora, zapomocą którego obwód
prądu lampy jarzącej jest połączony z
prziewoidem telefonicznym. Pomiędlzy zaci¬
ski kondensatora C włączony jest opornik
/, przeiz który kondensator ten może się
wyładowywać, wskutek czego, po urucho-
mfenilu przekaźnika uzyskuje się zpowro-
tem normalny potencjał siatki. Opór ten
działa w sposób podbbny, jak zwykły u-
pływ siatkowy. W obwód siatki lampy E
włączony jest dbwolnego rodzaju aparat
F. Tym apanaitem F może być np. transfor¬
mator siatkowy, jeżeli lampa E działa ja¬
ko wzmacniacz,, przyczetm na początkowe
napięcie siatkowe nalleży oddziaływać po¬
przez lampę jarzącą.

Lampa jarząca posiada, jak wiadomo,
tę własność, że wyładowanie następuje w*
niej pmzy zu|pełnie okireślonem napięciu
Vt pomiędlzy ełlektrodami, zwanem napię¬
cie zapłonu.

Jeżeli napięcie to jest niżsize, to obwód
prądtu jest zupiełnie przerwany zapomocą
przerwy wyładowczej skoro tylko lampa
rozżarzy się, obwód prądu zamyka się. Już
po pierwisizem wyładbwaniu napięcie na
lampie spada do tak zwanego napięcia wy¬
ładowczego. Różnicę pomiędzy napięciem
zapłonu i napięciem wyładowczem można
tu pominąć, wskutek czego w dalszych u-
stępacłi opisu (zakłada się, że oba te napię¬
cia są sobie równe.

Napięcie wyładowcze jest stałe, to jest
nie zależy od prądu wyładowczego.
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Niecili źródło prądb S wyfcwarraa zmien¬
ne napięcie sinusoidalne o -wartości sku¬
teczniej V3, które nakłada się na napięcie
V0 baterjd B. Napięcdie wypadkowe może
osiągnąć maxitmaliną wartość chwilową:

VQ+f2.'V,;
Wyładowanie następujia, jeżeli:

V0-h//2". V, = V,;

gdzie V / jest imaxiimaliną wielkością napię¬
cia aapłonu. Ponieważ przestrzeń wyła¬
dowcza nie może izraweazyć większego na¬
pięcia, aniżeli Vłf przeto różnicę napięć:

Vo-Hj/2~. Vs-V<;

musi przejąć kondensator C. Jeżeli biegu¬
nowość jest dbbrana tak, jak to wskazuje
przedstawiony na rysunku rulkłiad połączeń,
to powstajle ładunek ujemny na górnej o-
kładce konidlenisajtora o chwiilowem, maxi-
mailnem napięciu na kondetaisatorize:

VCl-V0 + ^2". V,— Vt;

W następnym moanenicie napięcie
zmiienjne maleje i napięcie wyładowcze
Vt nie jietsit nadal osiągane. Lampa prze¬
staje się wskutek tęgo jarzyć, obwód zaś
prądu zostaje przerwany.

W okresie t, do powstania następnego
ładunku, napięcie kondensatom spada do
wartości.

e c . Ks

gdzie Rs oznacza opór opornika siatkowe¬
go /. Następniie zaś kondensator znów ła-
dhije się do wartości V^.

Naileży zaznaczyć, że napięcie to nie
może przekroczyć wartośici V o, albowiem

sikono napięcie na kondensatorze osiągnie
tę ostatnią wartość, to znosi się ono całko¬
wicie z napięciem baterji B i urządzenie
nie może działać wtedy jako prostownik.

Jeżeli opór R jest połączony i&zeireigo-
wo z lampą jarzącą, jak to wskazuje fig. 1,
wtedy układ! ten obnzytmjuje pewną bez¬
władność prizy ładowaniu, to jest napięcie
na kondensatorze wzrasta .do wartości V
dopiero po kilku załadowaniach. Pnzy bar¬
dzo wielkiej częstotliwości napięcie w kon¬
densatorze nijgdy nie może osiągpąć tej
wartości.

Jeżeli tłumienie wyładtowań kondensa¬
tora jest tak wielkie, ie wyładowanie nie
nastąpi pomilędlzy dwoma następującemu
po sobie naiiaidbwaniami, to pomiędzy sta¬
łem napięciem skutecznem Vc kondensa¬
tora a napięciem zmienmem V^ powstają
zależności, stanowiące bezpośredni wynik
powyższych wywodów.

Niech co oznacza pulsację prądu zmien¬
nego.

Jeżeli Vs<y=-(Vt-VJ9toVc=0;

n Vx= j/f(V'- VJ. nVc = 0;

n yf- Vt>Vs>y^(Vt- VJ,
to V0> V,> 0; Vc=ł(»,Ve);

• Vs >yj'Vtf" Vc= v°;
Krzywą, wiskaizuijącą zaileżniość pomię-

dfey napięciem na kondensatoinze Vc a na¬
pięciem zmiennem V^ uwidocznia fig. 2.
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W układzie według fig. 3 źródło prądu
ataiego wytwarza spadek napięcia w lam¬
pie jamzącej G1, zasilanej.prądeim iz baterji
JEj, połączonej szeregowo tz oparem /?1.

Pazoistiałe oznaczenia odpowiadają od¬
nośnym oiznacizeniicwm fig. 1, Lampy jarzące
są dobrane tak, że napięcie wyładowcze
lamapy Gj jest nieco niiżsize. od napięcia &&r
płonu laimpy G. Napijcie baterji B1 jest
wyższe od napięcia zapłonu lampy Gx.
Wskutek /tegp lampa Gx świeci stale, podr
czais gdy wyładowanie poptrtzeiz iaimpę G
zachodzi tylko pnzy nakładaniu napięcia
prądu tzmiemmego, pochodzącego ize źródła
prądu 5,

Układ tern ma ina celu wytwarzanie w
obwodzie prądu wyładowczego napięcia
srbaiego o określonej wartości. Napięcie to
jesit w pewinyiah granicach uniezależnione
od zmian napięcia' baiteirji ^

W układzie połączeń weidług fiig. 4 o-
pór upływowy jest połączony -. szeregowo z
lampą jiamzącą G2. Napięcie Vlf dopniowa-
dzane do siatki lampy trójelektrodowej,
nieprzedstawionej na rysunku, jest pobie¬
ranie z .zacisków .'opornikaupływowego /.
Oznaczenia odpowiadają im oznaczeniom
fig. li. Tłumienie pnzy wznawiamiu napięcia

. siatkowego, po ustaniu) działania prądu
zmiennego, jieisit wskutek tego znacznie
zmniejszone.

W układzie według fig. 5 kondensator
C jesit włączony równolegle do połączo¬
nych w szereg lampy jarzącej C3 i babeirji
B2 o okreśłonem napięciu. Oznaczenia od¬
powiadają tu oznaczeniom fig,. 1. W tym
układzie napięcie na kondtosatorze V c
może być ograniczone dfc> pewniej maksy¬
malnej wartości, mniejszej jednak od na¬
pięcia haterji B. Ograniczenie to isłosuje się
również i do napięć chwilowych.

We wszystkich opisanych powyżej u-
kładach przekaźnikiem elektrostatycznym
j^sit lampa o katodzie żarowej, której na¬
pięcie siatkowe ulega, wskutek powstawa¬
nia pirądiów [zmiismnyoh, stosunilsowo powol¬

nym zmianom. Ze względu na istotę wyna¬
lazku budowa przekaźnika jest obojętną
rzeczą. Można go zbudować, wykorzystu-
j ąc zjawisko przyciągania elektirostiaitycz*
neig|o (np> według szwedzkiego patentu Nfr
55510). Z drugiej strony układ według ni¬
niejszego wynalazku może być użyty jako
urządzenie prostownicze, a mianowicie w
połączeniu z wisizedkiego rodzaju odbiorni¬
kami sygnaliziacyjneimi, odlbibirnikami ra-
djowemi i innemi.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób uruchomiania przekaźnika
elefcttrostajtycziaegjo lub przyrządu podob¬
nego zapomocą drgań elektrycznych, ziria*
mieńmy tern, że drgania sygnalizacyjne są
nakładane na napięcia pomocniczego źró¬
dła prądu i napięcie wypadkowe jest do¬
prowadzane przez przerwę wyładowczą o
wyładowaniu samoczynmem, np. przez lam¬
pę jianzącą o napięciu zapłonu, wyższem od
napięcia pomiocnicizegp, db kondensatora,
którego napięcie łaidlofwania jest zużyrtko-
wywane do umuchomiania przekaźnika,, np.
do nakładania potencjału siatki przekaź¬
nika, wykonanego w postaci lampy elek¬
tronowej.

2, Elektryczne urządzenie prostowni¬
cze, w szczególności w połączeniu z prze¬
kaźnikami olektrostatycźnenni do wykony¬
wania sposobu według izastrz. 1, znamien¬
ne tern , że zastosowana jest w nim lampa
jarząca (GJ, połączona z przekaźnikiem
(E), przyczetfi w obwodzie przerwy mię¬
dzy elektrodami lampy, w szereg z kon¬
densatorem (C) włączone jest dodatkowe
źródło prądu stałego (B) o napięciu., nie-
wystarczającem do wywołania wyładowa¬
nia w lampie, która stanowi przeto normal¬
nie przerwę prądu, natomiast po nałożeniu
tych półokresów prądto izmiennego, (skiero¬
wanych w tym siamym kierunku, co i po¬
mocnicze napięciie stałe, na wspomniane
stałe napięcie pomocnicze, laiiipa ziapala
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się i powstaje prąd, płynący w kienunku
stałego napięcia potnraonicizego.

3. Urządzenie "według zastrz,. 2, w
szczególności do uruchomiania przekaźni-
ków elektrostatycznych, znamienne tern,
że kondensator jest przyłączony do istrony
wejściowej prziekainika w taki sposób, iż
niezbędne do pracy przekaźnika napięcie
sitałe (w przypadku laimp elektronowych—
wstępnie napięcie siatki) zmieniła się przy
liirucjhotmiTainiiju fckierniika.

4. Urządzenie według zastrz. 3, zma-
miienme tern, że równolegle idło kondelnisato-
ra włączony jest opornik pombcniczy (I),
który po wygaśnięciu drigań, doprowadza
do wartości pierwotnej napięcie stale, od¬
działywające na przekaźnik.

5. Urządzenie według dowolnego z
poipnziedbidh zastrzeżeń, znamienne teim, że
równolegile do pomocniczego źródła prądki
stałego (B) włączona jiest dodatkowa lam¬
pa jarząca (G1), .zasilana .ze źródła prądu
(Bx) poprzez opornik (RJ, wskutek czego
czynne, stałe napięcie pomocnicze jest u-
trzymywane na stałej wartości, niezależ¬
nie od wahań źródła napięcia (Bx).

6. Urządzenie wedłiug dowolnego z
zasiferz. 2 — 5, znamienne tern, że lampa

(G), w celu wprowadzenia pewnego tłu¬
mienia podczas ładowania kondensatora,
jest połączona szeregowo z oporem (R).

7. Urządbetnie wedłiug dowolnego z
zasitrz. 2 — 8, znamienne tern, że konden¬
sator jest włączony równolegile do oporni¬
ka upływowego szereg|owo zaś — do jed¬
nej lub kilku przestrzeni wyładowczych
(G2), przyczem zastosowane napięcie., wy¬
wołane przez drgania, które np. mają być
doprowadzane do siatki przekaźnika o ka¬
todzie żarowej, jest pobierane z wspomnia¬
nego opornika upływowego, w celu zmniej¬
szenia bezwładności przy przywracaniu
potencjału siatki do wartości pierwotnej.

8. Urządzenie według dowolnego z
zastrz. 2 — 7, znamienne tern, że konden¬
sator (C) jiest włączony równolegle do
lampy jarzącej (Gs), która może być połą¬
czona szeregowo ze źródłem prądu stałe¬
go (B2) o określonej wartości, w celu ogra¬
niczenia napięcia na kondensatorze do o-
kreślonej wartości największej.

T e 1 e f o n a k t i c b o 1 a g e t
L, M. Ericsson.

Zastępca: K. Czempiński,
rzecznik patentowy.
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